
ocarstwa zachodnie

przygotowują noty
w sprawie

wszczęcia retowi
na temat Berlina

BONN

Wobec coraz silniej zaryso­
wującej się w stanowisku

mocarstw zachodnich tenden­
cji do rokowań ze Związkiem
Radzieckim, również kanclerz
NRF Adenauer uznał za sto­
sowne wypowiedzieć się za

koniecznością podjęcia takich
rozmów. Przemawiając 18
bm. na zebraniu przedwybor­
czym w Essen, Adenauer o-

świadczył, że negocjacje po­
winny zostać przygotowane
za pośrednictwem wymiany
not. Adenauer dodał jedno­
cześnie, że z „bardzo ostrej
formy” tych not, rząd radziec­
ki powinien zorientować się,
jak poważnie Zachód traktuje
obecną sytuację.

Jak podkreślają agencje
zachodnie, opracowanie not
mocarstw zachodnich
du radzieckiego w

wszczęcia rokowań
końca. Oczekuje się,
te zostaną przekazane rządo­
wi ZSRR już w przyszłym ty­
godniu.

do rzą-
sprawie
dobiega
iż noty

Odpowiedź
płk. Sołowiowa

pod-
Soło-

na pismo
komendantów

wojsk zachodnich
TZomendant garnizonu radzie-
•“■ckich sił zbrojnych w Ber­
linie pułkownik Sołowiow
przekazał 18 bm. komendan­
tom wojsk USA, Francji i W.
Brytanii w Berlinie zachodnim
odpowiedź na ich pismo z 15
bm. zawierające protest w

związku z ostatnimi posunię­
ciami władz NRD.

Jak już wielokrotnie
kreślano — stwierdza
wio w — komendantura gar­
nizonu radzieckiego w Berli­
nie nie wtrąca się w sprawy
wewnętrzne stolicy Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Kroki podjęte na granicy
NRD i Berlina zachodniego
były jedynie realizacją ze stro­
ny rządu NRD przysługujące­
go, każdemu suwerennemu

państwu prawa ochrony swych
interesów.

Rozumie się samo przez się,
że przyczyny, które spowodo­
wały konieczność prowadzenia
skutecznej kontroli na grani­
cy z Berlinem zachodnim są
dobrze znane komendantom
sektorów amerykańskiego,
brytyjskiego i francuskiego w

Berlinie zachodnim. Wielokro­
tnie wskazywano na to, że w

Berlinie zachodnim, pod pa­
tronatem władz okupacyjnych,
usadowiło się ponad 80 orga­
nizacji dywersyjnych i szpie­
gowskich, które prowadzą
wrogą działalność przeciwko
NRD, ZSRR i innym pań­
stwom socjalistycznym.

Wszystko to dzieje się mi-
rno licznych poważnych ostrze­
żeń przed konsekwencjami po­
dobnych wrogich akcji.

Koła rewizjonistyczno-mili-
tarystyczne NRF oraz mo­
carstwa zachodnie sprawujące
władzę okupacyjną w Berli­
nie zachodnim ponoszą całko­
witą .odpowiedzialność za po­
wstałą sytuację i pewne u-

trudnienia, jakie w związku
z koniecznymi zarządzeniami
Władz NRD musi znosić część
ludności. A co zatem idzie rów_
meź komendanci garnizonów
zachodnich, jako osoby stoją*

na czele sił zbrojnych mo­
carstw okupacyjnych w Rer-
unie, ponoszą te odpowiedzial­
ność. Dlatego odrzucam pro­
testy zawarte w pańskich pi­
skach z 15 bm . jako całkowi­
te nieuzasadnione — pisze
Sołowiow

BERLIN

Decyzją władz Berlina za-

zostały
oddziały

demokratycznej
„Radio-

przedstawicielstwo
„Berliner Zeitung”

de-
oddział

Nie-

chodniego zamknięte
znajdujące się tam

berlińskiej
rozgłośni radiowej
Berlin”,
dziennika

wydawanego w Berlinie
mokratycznym oraz i

agencji informacyjnej
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej ADN.

Wiceprezydent USA
Johnson

przybywa Bonn
riziś, tj. 19 bm. o godzinie
*-*'3 z minutami (czasu war­

szawskiego)
ka w bazie
wiozący do NRF wiceprezy­
denta USA "

na. Towarzyszą mu generał L.
Clay, który był w roku 1948
dowódcą wojsk amerykań­
skich stacjonujących w Niem­
czech oraz specjalny doradca
amerykańskiego sekretarza
stanu Ruska do spraw ra­
dzieckich Charles Bohlen.

Wiceprezydent Johnson
przybędzie do Berlina zachod­
niego około godz. 17.30 (czaśu
warszawskiego). Poprzednio
zatrzyma się on w stolicy
NRF, gdzie odbędzie rozmowę
z kanclerzem Adenauerem.
Rozmowa, w której wezmą
również udział Bohlen i Clay,
poświęcona będzie sprawie
Berlina zachodniego i Nie­
miec.

Po przybyciu do Berlina za­
chodniego wiceprezydent
Johnson spotka się z burmi­
strzem zachodniej części mia­
sta Willy Brandtem, a nastę­
pnie weźmie udział w specjal­
nym posiedzeniu senatu za-

chodnioberlińskiego. Spodzie­
wane jest również przemó­
wienie Johnsona do miesz­
kańców Berlina zachodniego.

W niedzielę Johnson ma od­
być przejażdżkę po Berlinie.
Jego powrót do Waszyngtonu
przewidziany jest na najbliż­
szy poniedziałek.

odleciał z lotnis-
Andrews samolot

Lyndona Johnso-
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Walki w Angoli
\ A/dniu wczorajszym oddzia-

ły powstańców angolskićh
zaatakowały portugalski pa­
trol wojskowy w

miasta ■Carmony
Angola), Podczas
zbrojnego kilku
portugalskich zostało
nych.

W tym samym dniu doszło
do walki między patriotami
angolskimi a wojskami kolo­
nialnymi w pobliżu miejsco­
wości Buela, położonej w od­
ległości 75 km na północ . od
Sao Salvador.

okolicach
(północna

starcia
żołnierzy

ran-

W Paryżu trwa szał jesien­
nych kolekcji mody. Najwięk
sze domy mody o i
sławie prześcigają
myślach mających
jako nowa linia

1661/62.
Na zdjęciu górnym: wieczoro­
wa suknia z kolekcji Pierre
Balmain uszyta z wiśniowego
aksamitu, przewiązana cha­
rakterystycznym dla obecnej
mody bardzo szerokim pasem
ozdobionym atłasem w tym
samym kolorze. Ogromny szal
z boa, jaki nosiły nasze pra­
babki, stwarza wężową, nie­
pokojącą sylwetkę nowoczes­

nej kobiety.

W nocy
125 na 26 sierpnia

częściowe
n" zaćmienie

się w po-

na

Na zdjęciu: suknia wieczoro­
wa z jedwabiu w kolorze nie­
bie: drobno plisowana,
rozszerzająca się ku dołowi,
zakończona szeroką plisą z

atłasu. Taka sama asymetry­
czna plisa, zakończona kokar­
dą, podkreśla podniesioną ta­
lię. Płaszcz z brokatu w kolo­

rach niebieskim, i złotym.

Księżyca
\A / nocy z 25 na 26 sierpnia

nastąpi częściowe zać­
mienie tarczy Księżyca przez
cień Ziemi. Rozpocznie się ono

o 2 godz. 36,1 min. czasu war­
szawskiego wejściem Księżyca
w półcień Ziemi, co będzie
niemal niedostrzegalne. W
cień Ziemi wsunie się Księżyc
o 3 godz. 34,9 min. z lewej
strony od góry. Maksimum za­
ćmienia nastąpi o 5 godz. 8,2
min., cień Ziemi, mający ciem­
noczerwoni barwę,
wówczas 99,2 proc,
tarczy księżycowej,
wysunie się z cienia
6 godz. 41,5 min. z

strony, a z półcienia
7 godz. 40,4 min.
Księżyc wschodzi w Warsza­
wie o 19 godz. 25 min., a za­
chodzi o 5 godz. 39 min., trzy
minuty po wschodzie Słońca.
W Polsce będzie więc widocz­
na przeszło połowa zjawiska.

Mogłoby się wydawać, że
w czasie zaćmienia Księżyca
przez cień Ziemi tarcza jego
w ogóle nie powinna być wi­
doczna. W rzeczywistości jed­
nak tak nie jest, gdyż oświe­
tlają ją promienie słoneczne
załamane w atmosferze ziem­
skiej. Po przejściu przez nią
mają one barwę czerwoną.

Jest to ostatnie zaćmienie
Księżyca w tym roku. Poprze­
dnie miało miejsce 2 marca i
było w Polsce niewidoczne.

mgr inż. Andrzej Marks

żasłoni
średnicy
Księżyc

Ziemi o

prawej
Ziemi o

Nocy tej
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Znakomity artysta z wizytą w Polsce

Feliks Topolski
mówi

o swojej sztuce
Upłynęło 13 lat od ostatniej

wizyty w Polsce i oto świa­
towej sławy rysownik i ma­
larz, Feliks Topolski znowu do
nas zawitał. Przyjechał z Lon­
dynu do Warszawy samocho­
dem. Szarym „Bercley’em”.
Ostatni etap podróży na kon­
tynencie prowadził z Berlina.
Natychmiast po przyjeździe
znakomity artysta udzielił
wywiadu przedstawicielowi
API.

— Czy rysowałem w Ber­
linie? — powtarza moje py­
tanie artysta.

— Oczywiście. Zrobiłem kil­
kadziesiąt szkiców w obu czę­
ściach miasta — zachodniej i

wschodniej.
— W tych bogatych w wy­

darzenia dla Berlina dniach
sylwetka artysty rysującego
na ulicach miasta musiała być
chyba czymś bardzo kontras­
towym...

— Rysowałem — jak to czę­
sto robię — z okna mego sa­
mochodu. W ten sposób pozo-
staję zwykle niezauważony.

Bohaterowie moich szkiców
nieświadomi tego, że są ryso­
wani, trwają w swoich czyn­
nościach — nie zmieniają na­

stroju sceny.
— Słowem nawet przy kie­

rownicy nie rozstawał się pan
ze szkicownikiem... Nad czym
pan pracował przed przyjaz­
dem do Polski?

—Pracowałem nad cyklem
dwudziestu portretów czoło­
wych pisarzy angielskich
amerykańskich.

(Dokończenie na str. 2)
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CZYTELNICY
Krakowa.

BUDU3A-SZKOLE
T znowu mamy do odnotowania
* wpłatę, pochodzącą z SAMO­
DZIELNEGO ODDZIAŁU WYKO­
NAWSTWA INWESTYCJI przy

Zarządzie Lasów Państwowych w

Krakowie. Na sumę 174 złote zło­
żyły się składki wozaków z Ła­
bowej za czerwiec br., którym
tą drogą przesyłamy podziękowa­
nia i pozdrowienia.

Do naszej akcji przyłączył się
ostatnio ZESPÓL ORKIESTRAL-

NY przy Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Staniątkach, wpłacając
na konto budowy szkoły 100 zł.
Ofiarodawców prosimy o przyję­
cie szczerych wyrazów wdzięcz­
ności.

O budowie najnowocześniejszej
szkoły Krakowa pamiętają także

dzieci, przebywające na waka­
cjach. Oto KOLONIA SZKOŁY

PODSTAWOWEJ NR 11 z Krako­
wa, znajdująca się w Porąbce na­
desłała nam sumę 129.50 zł. Ser­
decznie dziękujemy 1 życzymy
przyjemnego spędzenia ostatnich

dni wakacji.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkolę.
Numer konta: PKO-4-9-600.

PRZEJŚCIE GRANICZNE
W CHOCHOŁOWIE

W ramach konwencji tu­
rystycznej zawarł-i mię­
dzy Polską i CSRS prze­
chodzi się tędy na Orawę
i Tatry Zachodnie. Na
zdjęciu: Ostatnia kontrola

przepustek.
CAF — fot. Olszewski

Piorun
uderzył
w jaskinię
i poraził 5 osób

\A / czoraj w nocy podczas bu*
' ’

rzy w Tatrach zdarzył się
niespotykany wypadek ude­
rzenia pioruna w jaskinię. Jest
to nowo odkryta jaskinia zwa­
na „Ciemna”, znajdująca się
w Dolinie Kościeliskiej.

Piorun uderzył w wylot ja­
skini, mający charakter stud­
ni, w chwili, gdy 7-osobowa
grupa grotołazów z Wrocła­
wia zamierzała wychodzić po
metalowej drabince
wierzchnią. Na
w tym momencie
ło

na po­
szczęście
nie by-

nikogona drabinie
grotołazi znajdowali się

w pobliżu niej: trzech tuż u

wylotu, czterech zaś 30 m ni­
żej. Huk pioruna ogłuszył
wszystkich na kilka minut. W
jaskini na moment roztańczy­
ły się słupy ognia,

Pięć osób zostało porażonych
elektrycznością lub poranio­
nych opadającymi głazami, w

tym dwie poważniej. U jed­
nego z grotołazów przebiega­
jąca przez ciało iskra, elek­
tryczna złamała kość łopatko­
wą, drugi zaś doznał ogól­
nych obrażeń.

-- •--

Śmiertelnie raniony
śmigłem helikoptera
\KJ czoraj po południu wyda-
’’

rzył się na stadionie KKS
„Brda” w Bydgoszczy tragi­
czny wypadek, któremu uległ
39-letni Henryk Starczewski,
sekretarz Okręg. Zw. Zaw
Kolejarzy.

Przybył on na stadion heli­
kopterem, by dokonać uroczy­
stego otwarcia spartakiady
kolejarzy. Gdy helikopter
wylądował na murawie, Star­
czewski wysiadł, lecz idąc w

nieprawidłowym kierunku u-

derzony został śmigłem
głowę. Ofiarę wypadku prze­
wieziono natychmiast do szpi­
tala, gdzie stwierdzono silny
wstrząs mózgu i poważne pę­
knięcie czaszki. Dziś rano

Starczewski; nie odzyskawszy
przytomności, zmarł.

w

Pożary lasów

wokół Marsylii

ugaszone
PARYŻ

4 Obm. w późnych godzi-
J-Onach wieczornych w Mar­
sylii podano, że pożary lasów,
które od kilku dni szalały
wekół miasta zostały prawie
całkowicie ugaszone.

Komendant akcji ratowni­
czej poinformował wczoraj, iż

niebezpieczeństwo w zasadzie
zażegnano. Mimo to w miej­
scach najbardziej narażonych
na niebezpieczeństwo ponow­
nego wybuchu ognia czuwają
warty.

-------©------

Starcia
w Bizercle
p) ziś w godzinach rannych
*-' w Bizercie utrzymywała

się napięta atmosfera. W po­
bliżu zasieków z drutu kol­
czastego otaczających dzielni­
cę ardbską Bizerty, gromadzi­
ły się tłumy demonstrujących
Tunezy jeżyków. Demonstranci
przy pomocy lin próbowali
rozerwać zasieki i przedostać
się do dzielnicy europejskiej.

Wojska francuskie użyły si­
kawek strażackich do” pow­
strzymania napierających tłu­
mów i przez cały czas umac­
niały zasieki. Dowództwo
wojsk francuskich przesłało
na miejsce demonstracji nowe

posiłki wojskowe. Kiedy w cy­
sternach zabrakło wody i sa­
mochody udały się do bazy
celem uzupełnienia zapasu o-

bie strony obrzuciły się ka­
mieniami i butelkami. Kilku
żołnierzy francuskich odwiczły
ambulanse wojskowe.

W dniu dzisiejszym w Bi­
zercie odbędzie się nowa ma­
sowa demonstracja mieszkań­
ców miasta. Jak wiadomo pre­
zydent Eourguiba oświadczył
wczoraj w Sousse, iż jeżeli
Francuzi zaczną strzelać do
demonstrantów, to wojska tu­
nezyjskie otworzą ogień w

kierunku pozycji francuskiej.

J
utro Kraków będzie na

skraju niżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane z

możliwością przelot­
nych opadów deszczu.
Rano zamglenia 1 mgły.
Wiatr zachodni o pręd­
kości 3—7 m/sek. Tem­
peratura plus 18—20
st. C. Orientacyjna

prognoza pogody na ponie­
działek: Zachmurzenie umiar­
kowane. Temperatura bez

większych zmian.
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W Machowie

powstnfe fabryka
superfosfatu

\h! Kombinacie Siarkowym
*’ w Machowie k. Tarno­

brzegu pracują już „na peł­
nych obrotach” oddziały flo­
tacji i rafinacji oraz część fa­
bryki kwasu siarkowego. —

Równocześnie kontynuowane
są prace przy wznoszeniu no­
wego zakładu w rejonie Kom­
binatu a mianowicie — pierw­
szej części fabryki, superfosfa­
tu. Na placu budowy znalazło

Witold Małcużyńtki
w Polsce
io bm. przybył do Sopotu
IC? Szwajcarii, gdzie sta­

le mieszka, znakomity pianista
Witold Małcużyński wraz z

małżonką. Pianista wystąpi
20 bm. z jedynym koncertem
w Operze Leśnej w ramach
„Sopockiego Lata”.

Poza występem w Sopocie
W. Małcużyński nagra na pły­
ty z towarzyszeniem orkiestry
Filharmonii Narodowej w

Warszawie koncerty — Czaj­
kowskiego B-moll i Rachma­
ninowa D-moll.

Pianista zamierza odwiedzić
także Kraków.

-------e-------

Kubański surowiec
w polskiej cukrowni

k. 2 miesiące trwa kam-
pania cukrowni Tuczno

pow. Inowrocław. Z przesła­
nego z Kuby cukru trzcino­
wego — surowego, zakład ten

wyprodukował już 10 tys. ton
cukru białego przeznaczonego
na eksport.

Wyrok na złodzieja
mienia społecznego
Drzed Sądem Wojewódzkim
* w Bydgoszczy zakończył
się proces przeciwko Kazimie­
rzowi Musiałowi, oskarżone­
mu o to, że będąc kierowni­
kiem stoisk w hali targowej
artykułów włókienniczych i
obuwia MHD w Bydgoszczy w

okresie od września 1956 r. do
stycznia 1961 przywłaszczył
sobie kwotę 355 tys. zł. Ośmiu
pracownikom MHD, którzy
zasiedli wraz z nim na ławie
oskarżonych, zarzuca się. ża
jako inwentaryzatorzj' nie do­
pełnili obowiązków służbo­
wych w czasie dokonywanych
remanentów.

Przewód sądowy potwierdził w

pełni zawarte w akcie oskarżenia

zarzuty. 18 bm. Sąd Wojewódzki
ogłosił wyrok skazujący Musiala

na 15 lat więzienia, 200 tys. zł

grzywny, przepadek majątku i u-

tratę praw obywatelskich na okres

10 lat. Pozostałych oskarżonych
sąd skazał na kary od półtora do

jednego roku więzienia.
W stosunku do oskarżonego

Kazimierza Musiała proces
prowadzony był w trybie do­
raźnym, wobec czegó wyrok
jest ostateczny.

Co słychać ?
NOWOJORSKI DOM MODY

wprowadził jako ostatni krzyk
mody „ubrania nocne”. Wszys­
tkie zapięcia w tych ubra­
niach są pomalowane farbą
świecącą. Posiadacz takiego
ubrania może przeto również
w najciemniejszą noc znaleźć

wszystkie zapięcia bez spe­
cjalnej trudności... i bez stra­
ty czasu wsunąć się do łóżka.
Można przy tym obejść się bez

lampki stołowej.

POLICJANT W ALERIA (Hi­
szpania) wyratował pewnego
tonącego, a stosując sztuczne

oddychanie przemawiał do nie­
doszłego topielca po ojcowsku.
Gdy uratowany staną! ,.na no­
cach” stróż porządku aresz­

tował go za kąpanie się w

miejscu niedozwolonym.

się już ponad 80 proc, maszyn
1 urządzeń, które stanowić
mają wyposażenie fabryki su­
perfosfatu. Brygady montażo­
we instalują urządzenia w tzw.
zarabialni i młynowni. Na
ukończeniu są roboty przy u-

rządzeniach transportowych.
Rozruch mechaniczny mły­

nowni, gdzie obecnie zamon­
towano już 4 potężne młyny
rozpocznie się w przyszłym
miesiącu. Na grudzień br., a

więc na miesiąc przed usta­
lonym w harmonogramie ter­
minem, zaplanowano prze­
kazanie do wstępnej eksploa­
tacji pierwszej części fabryki
superfosfatu. Będzie ona wy­
twarzała rocznie 200 tys. ton

tego cennego nawozu dla rol­
nictwa.

Po pełnym uruchomieniu, a

nastąpi to w r. 1965, z Macho­
wa w ciągu roku odchodzić
będzie 600 tys. ton superfos­
fatu. (bp)

----- •-----

Mózg elektronowy
zanalizował „Iliad?"!
U łody amerykański uczony,'*' James Mac Donough z

Filadelfii, ukończył niedawno
pracę doktorską, której celem
było zbadanie czy „Iliada”
jest dziełem Homera, czy też

zlepkiem różnych utworów
pisanych w różnym czasie —

jak to przypuszcza wielu kry­
tyków literackich i specjalis­
tów od historii i literatury
świata antycznego.

Autor przystąpił do dzieła
w sposób całkiem nowoczes­
ny, gdyż użył do analizy tek­
stu „Iliady” mózgu elektro­
nowego, który zbadał 112.000
słów zawartych w tym dziele
i udzielił odpowiedzi na sze­
reg pytań.

Z odpowiedzi tych wynika,
że cała „Iliada” napisana jest
jednakowym stylem, przy u-

życiu tych-samych wyrażeń,
w sposób nie budzący żad­
nych wątpliwości, że nie mo­
gli tego stworzyć różni ludzie.

Owagi^sotostop!
Społeczny Komitet Autostop po.

stanowił zaniechać organizacji
dalszych zlotów w Myśliborzu,
Kołobrzegu, Kartuzach i Augu­
stowie. Dotychczasowe zloty w

Płocku, Puławach, Sanoku, Boch­
ni, Koźlu i Zielonej Górze, wyka,
zały, że początkowo właściwy
ich przebieg zostafna ostatnich
zlotach zakłócony przez nieodpo­
wiedzialną grupę autostopowi­
czów. Młodzież biorąca udział w

konkursie „Autostopem Dookoła
Polski”, może w dalszym ciągu
potwierdzać herby w miastach, w

których odbyły się zloty oraz w

Myśliborzu,, Kołobrzegu, Kartu­
zach i Augustowie. Zlot Central­
ny, połączony z Sejsmikiem odbę­
dzie się w końcu września w re­
jonie Warszawy, o czym będzie
podane osobne zawiadomienie.

Przy okazji podajemy, że tegoro­
czna akcja autostopu trwać bę­
dzie do 30 września.

Titow mógł wylądować
w każdej fazie lotu

Ostatnie tygodnie przed wy­
znaczonym na początek sierp­
nia lotem majora Titowa były
okresem wzmożonej aktywno­
ści słońca. Aktywność ta mo­
gła doprowadzić do intensyfi­
kacji promieniowania kos­
micznego większej, niż prze­
widywano w założeniach lotu.

Grupa specjalnych stacji na

terytorium ZSRR podjęła ba­
dania i miała wydać orzecze­
nie, czy wzmożone promienio­
wanie okaże się szkodliwe dla
zdrowia Titowa. Od jej wyro­
ku zależało pozwolenie na

start statku „Wostok — 2” z

kosmonautą na pokładzie.■Ostatecznie uznano, że Ti-
tow może wystartować. Leka­
rze zastrzegli jednak, że gdy­
by słońce zgotowało jakieś
niespodzianki już w czasie

świata
BERLIN

Mija 17 rocznica okrutnego
zamordowania przez hitlerow­
ców wodza niemieckiej klasy

robotniczej Ernesta Thaelman-
na. Dzienniki NRD publikują
wspomnienia towarzyszy wal­
ki Thaelmanna i inne mate­
riały poświęcone życiu i dzia­
łalności wielkiego syna naro­
du niemieckiego.

WIEDEŃ
Według doniesień minister­

stwa sprawiedliwości Austrii,
został aresztowany w Grazu
na zarządzenie sądu iw Styrii
zbrodniarz wojenny Stefan

Kojko. Był on sprawcą zamor­
dowania wielu więźniów hi­
tlerowskich obozów koncentra­
cyjnych na terytorium Czecho­
słowacji.

WASZYNGTON

Prezydent Kennedy podpisał
18 bm. projekt zatwierdzonej
już przez Kongres ustawy o

budżecie ministerstwa obrony
na rok 1961/62. Budżet ten ma

wynieść 46,7 mld dolarów.
Suma ta nie wyczerpuje

wszystkich wydatków woj­
skowych USA. Łącznie z

funduszami na pomoc woj­
skową dla zagranicy oraz

z pośrednimi wydatkami na

obronę budżet wojskowy USA

wynosi przeszło 53 miliardy
dolarów.

NOWY JORK

Agencja Associąted Press do­
nosi z Ruanda Prundi, że roz­
poczęły się tam zamieszki

związane z kampanią wybor­
czą. W ostatnich dniach poli­
cja belgijska zastrzeliła 12

Afrykańczyków. Ogółem w

czasie zamieszek związanych z

wyborami, w ciągu ostatnich
dwóch tygodni zginęło przeszło
50 Afrykańczyków.

PEKIN

Agencja Nowych Chin dono­
si o mianowaniu dyplomaty
irańskiego Khalatbar.i na sta­
nowisko sekretarza generalne­
go agresywnego /paktu woj­
skowego CENTO. Powołanie

nowego sekretarza CENTO na­
stąpiło w Ankarze <na specjal­
nej sesji rady tego paktu. Ra­
da zatwierdziła również nomi­
nację amerykańskiego gene­
rała lotnictwa Elvin Logena
na stanowisko szefa sztabu sił

zbrojnych państw uczestników
CENTO.

LONDYN

Agencja Reutera jpodaje, że

w Hong Kongu policja skon­
fiskowała 5 skrzyń skażonych
bakteriami cholery.

TOKIO
W Japonii na północny za­

chód od Tokio, nastąpił wy­
buch wulkanu Osama. Nie zna­
ne dotąd są losy turystów
znajdujących się na tej górze.

lotu, eksperyment zostanie
przerwany i major Titow na

rozkaz z Ziemi będzie musiał
lądować.

Kosmonauta mógł także za­
kończyć swój lot przed doko­
naniem planowanych 17 okrą­
żeń kuli ziemskiej w wypad­
ku, gdyby zasłabł w przestrze­
ni kosmicznej lub poczuł się
żle.

Brana była pod uwagę je­
szcze jedna ewentualność
wcześniejszego zakończenia
lotu Titowa. Statek „Wostok
— 2” mógł zostać ściągnięty
na Ziemię, gdyby zaistniały
nieprzewidziane okoliczności
lub groźba awarii. We wszyst­
kich tych wypadkach major
Titow miał możność lądowania
w dowolnej okolicy globu
ziemskiego.

Jomo Kenyatta. legendar­
ny przywódca narodu Ke­
nii w walce o wolność, po
ośmiu latach przebywania
w angielskim więzieniu
przybył do Gatundu znaj­
dującego się w odległości
20 km od Nairobi, stolicy
Kenii. W Gatundu mieści
się dom zbudowany dla
niego przez społeczeństwo
Kenii. Na zdjęciu: Jomo
Kenyatta w girlandzie z

kwiatów przestępuje po
raz pierwszy w towarzy­
stwie afrykańskich dzia­
łaczy politycznych próg

swego nowego domu.
Fot. — CAF

Znakomity artyzta z wizytą w Polsce

Feliks Topolski
mówi

o swojej sztuce
(Dokończenie ze str. 1)

- Mógłby pan zdradzić
kilka nazwisk?

— Wśród angielskich znaj­
dują się m. in.: Aldous Hux-
ley, Bertrand Russel, Evelyn
Waugh, Graham Green... Nie­
długo wybieram się do VSA,
aby sportretować pisarzy a-

merykańskich. Miał być wśród
nich także Hemingway...

— Pytanie zza kulis warsz­
tatu: jak pracuje pan nad
portretem?

— Najpierw wykonuję ry­
sunki, dużo rysunków. Gdy to
swoim czasie rysowałem Ber­
narda Shawa, znakomity dra­
maturg nie przerywał swoich
czynności — pisał lub dykto­
wał sekretarce, przyjmował
gości, jadł itp. Przez szereg
godzin lub w odstępach cza­
su rysuję „obiekt" w ruchu.
Pyta pan o dalszą fazę? Na
podstawie szkiców powstaje
portret, który już maluję bez
modela.

— Jak długo trwa samo

malowanie?
— Niekiedy piętnaście mi­

nut, niekiedy parę dni...
— Sprawa natchnienia?
— Natchnienie? Nigdy o

czymś takim nie słyszałem...
— Czy znakomici pisarze,

których pan wymienił chętnie
pozwalali się rysować? Jak się
wówczas zachowują te wiel­
kie indywidualności?

— Graham Green na przy­
kład nie lubi się ani fotogra­
fować, ani pozować do portre­
tu. Jeśli się zgodził, to z u­
wagi na naszą starą przyjaźń.
Nawiasem mówiąc chłopię­
ca twarz Greena, jaką za­
chowałem w moich wspom­
nieniach z tamtych lat prze­
słania mi obecną. Pyta pan
o Huzleya? Huxley! Ma wiel­
ką urodę i wykwint, ale twarz

jego jest pełna intelektualnej
aścezy... O tak zwanej lek­
kiej rozmowie... nie ma mo­
wy. O wszystkim mówi z po­
zycji filozofa.

— Nierzadkim gościem w

pana słynnym atelier pod lon­
dyńskim mostem Hungerford
jest książę brytyjski Filip. Czy
mógłby pan coś o nim powie­
dzieć?

— Książę Filip, człowiek o

dużej prostocie, reaguje na

sztukę naturalnie i z doskona­
łą wrażliwością. Jest antytezą
tak zwanego wyrafinowanego
konesera. Nawiasem mówiąc
tego typu koneserów nie zno­
szę. To ludzie, którzy są po
prostu snobami artystyczny­
mi: oni wiedzą co należy lu-

Nowe odkrycia
archeologiczne na Wawelu

wskazyja na osadnictwo

u stóp wzgórza
D race ziemne przy instalacji
'

odgałęzienia ciągu ciepło­
wniczego, prowadzone przez
kierownictwo Odnowienia
Zamku na Wawelu od strony
ul. Bernardyńskiej. poniżej
poziomu dzisiejszej ulicy,
przyniosły bardzo ciekawe

Gizenga
przyjął fiinkaję
wicepremiera
w rządzie Adouli

Jak podaje Agencja France
Presse ze Stanleyville, An-

toine Gizenga oznajmił tam
18 bm. publicznie, że uznaje
Adoulę jako szefa centralnego
rządu kongijskiego i że obej­
mie funkcję wicepremiera w

nowym gabinecie jedności na­
rodowej.

bić, a nie czują. Pozbawieni są
instynktu i autentycznych re­
akcji.

— Czy praca pozwala panu
na tzw. życie prywatne?

— Naturalnie. Życie prywa­
tne jest jak powietrze, jak
oddech.

— Czy często pan zatem od­
dycha? ■■

— Regularnie.
— Jaka jest najbardziej u-

lubiona przez pana forma
wypoczynku?

— To zależy od nastroju.
— Niektórzy wielcy tego

świata znajdują właśnie w

malarstwie odprężenie i wy­
poczynek. Że wymienię Chur­
chilla. Czy oglądał pan kiedy­
kolwiek jego prace?

— Są,grzeczne. Jego obrazki
po prostu są „Zachętowe" —

z dawnych czasów...
Jeśli „Zachęta” to Warsza­

wa, jeśli Warszawa to Akade­
mia Sztuk Pięknych — no i
wspomnienia. Przecież studio­
wał pan na tej uczelni. Któ­
rego z profesorów najchętniej
pan wspomina?

— „Grubasa” Pruszkowskie­
go. On właśnie był mi spośród
grona profesorskiego osobą
najbliższą. Zajął się mną jesz­
cze gdy chodziłem do gimna­
zjum Reja...

Rozmowa z Feliksem To­
polskim kończy się niespo­
dziewanie serdecznym akcen­
tem.

Kilka ruchów wiecznego
pióra. W mgnieniu oka po-
wstają pozdrowienia dla Czy­
telników.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW K. ROGOWSKI

odkrycie. Odnaleziono' dwa
poziomy równolegle do siebie
ułożone z bierwion drewnia­
nych mogących być fragmen­
tami drogi, ulicy lub podłogi
domu. Mniej więcej na tym
samym poziomie znaleziono
dużą ilość ułamków cerami­
ki datowanej na X wiek. Jest
to najwcześniejsza ze znanych
na Wawelu ceramik wczesno­
średniowiecznych. Powyżej
poziomu bierwion znajduje
się warstwa pogorzeliska.

Te znaleziska świadczą o o-

sadnictwie u stóp wzgórza w

miejscu uważanym dotychczas
za teren zalewowy. Ponadto
wykop przy ul. Bernardyń­
skiej dostarczył danych od­
nośnie ukształtowania połud­
niowego stoku Wawelu w

różnych czasach.
Na zewnętrznym dziedzińcu

także trwają prace. W obrębić o-

toczenia odsłoniętych Już daw­
niej fundamentów gotyckich
kościółków św. Jerzego 1 św. Mi­
chała odkrywa się poziom bru­
ków z końca XVIII wieku. W

myśl planów uporządkowania
dziedzińca paziom ten pozostanie
odsłonięty. W toku prac wykopa­
liskowych natrafiono także na

źle zachowane kamienne funda­
menty jakiejś budowli. Analiza

zaprawy techniki . i materiału

(duże ciosy piaskowca) wskazuje
na pochodzenie budowli z wieku
X—XI. Na zewnątrz fundamen­
tów są warstwy osadnicze wcześ­
niejsze i późniejsze, a wśród nich

monety drobne z X I XI wieku.

Poniżej poziomu fundamentów

znajdują się warstwy osadnicze
z wczesnej epoki żelaznej tzw.
kultura łużycka, a jeszcze niżej
w lejach krasowych odkryte już
dawniej zabytki krzemienne z e-

poki paleolitu.
Dalszy plan prac przewidu­

je odsłonięcie ciągu funda­
mentów odkrytej budowli i e-

wentualne znalezienie innych
fragmentów. Prace te prowa­
dzi zespół archeologów pod
kierunkiem doc. dr Żakiego z

ramienia Państwowych Zbio-
rów Sztuki, i kierownictwa1
Odnowienia Zamku na Wawe­
lu. (bz)

Tabela KLP
NIEURZĘDOWA TABELA

WIĘKSZYCH WYGRANYCH
Z CIĄGNIENIA I KLASY 52 KLP

W DNIU 17 BM.

Wygrana zł 150.000 padła na nr

46753

Wygrane po zł 20.000 padły na

nr nr 83834, 108287, 112214, 119949

Wygrane po zł 10.000 padły na

nr nr 60244, 60600, 85968, 99270, 115532

Wygrane po zł 5.000 padły na

nr nr 15250, 19150, 19457, 28172, 28375,
34811, 37680, 50671, 53483, 56871, 59088,
61904, 72473, 88297, 90100, 91547, 94199,
98704, 100819, 101964.

Powyższy wykaz wygranych ma

charakter nieobowiązującej infor­
macji. Podstawą do żądania wy­
płaty wygranych jest jedynie u-

rzędowa tabela wygranych.

Kronika wypadków
0 Na ulicy Bronowickiej znaj­

dujący się w stanie nietrzeźwym
35-letni Julian Wyrostkiewfćz
zam; os. Rydla bl 6 został potrą­
cony przez samochód i doznał

złamania kości podudzia. 1>

miesięczna Anna Burnus zam.

przy ul. Koszykarskiej. 20 wyla­
ła na siebie wrzątek, ulegając
poważnym poparzeniom, (hs)

Dużą sensację na

ulicach Gliwic
budzi niecodzien­
ny widok space­
rującego lwa. J .3-

go opiekunem
jest artysta cyr­
kowy Klaudiusz
Błaszczak. Co­
dzienny spacer o-

raz wizyta w je­
dnej z gliwickich
kawiarni mają na

celu oswojenie 6-

miesięcznego
„króla pustyni” z

ludźmi, aby po­
tem nie było kło­
potów i niespo­
dzianek w czasie

występów cyrko­
wych.

CAF — fot.

Jakubowski
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Pocztówka z Wakacji

Wiele serdecznych pozdrowień z wczasów wędrownych
PTTK po Beskidach zasyła „Echu” i wszystkim Czytel­
nikom p. Wanda Grzegorczyk. Na zdjęciu schronisko
PTTK na Klimczoku w Beskidzie Śląskim.

Dziękujemy również za pozdrowienia przesłane nam

przez pp. R. i A. Barteckich — ze Szczawnicy, S. W.
Miałkowskich z Międzygórza, E. Wodniaka z Lądka, hm.
Stanisławę Lachowicz i grupę instruktorów harcerskich
przebywających nad Balatonem na Węgrzech, pp.Kowal-
śkićh, Danków, Jackiewiczów i Figów z Rytra, oraz p.
Kdmińskiego z Olsztyna.

W*

Niewłaściwe odżywianie
grozi zawałem serca

KI a całym świecie statystyki
' lekarskie notują stale zwię­
kszającą się liczbę przypad­
ków zawału serca. W Polsce
dane na ten temat opraco­
wane zostały po raz pierwszy
przez I Klinikę Chorób We­
wnętrznych w Krakowie, pro­
wadzoną przez prof. dr Leona
Tochowicza.

Na podstawie 12 lat obser­
wacji (1948—1960) stwierdzono,
że rokrocznie zwiększa się
ilość chorych na zawał serca

tak, że w 10-tym roku badań
prawie się potroiła — z 20
osób do 57 rocznie.

Chorzy na zawał serca sta­
nowili 3,9 proc, wszystkich le­
czonych w klinice. Jest to już
znaczny i niepokojący odse­
tek. Dla porównania warto do­
dać. że najwyższą liczbę przy­
padków zawału serca w Euro­
pie notuje się w Finlandii:
procent chorych wynosi od
10 do 13. (Przy okazji należy
pamiętać, że właśnie w tym
kraju jest najwyższe na świe­
cie spożycie masła).

Znacznie mniejszą
przypadków zachorowań notu­
je się wśród kobiet. W pro­
porcji do mężczyzn w Polsce
wynosi to 1:4,9 (w USA 1:5,2;
w Anglii 1:5). Mężczyźni więc
ogólnie chorują na zawał ser­
ca prawie 5 razy częściej niż
kobiety. Dopiero Po 70-tym ro­
ku życia proporcja ta zmniej­
sza się do 1:2,6.

Nie jest wykluczone, iż je­
dnym z czynników wpływają­
cych na wcześniejsze i częstsze
występowanie zawału serca u

mężczyzn jest szybszy rozwój
miażdżycy spowodowany nie­
właściwym odżywianiem. Męż­
czyźni jedzą więcej mięsa i
tłuszczów zwierzęcych, a tak­
że plją alkohol i palą więcej
papierosów. W ostatnich je-
dńal£ latach klinicyści kra­
kowscy zaobserwowali stały
wzrost ilości przypadków za­
wału serca u kobiet

Choroba, ta U obu płci wy­
stępuje najczęściej między
50-tym, a 60-tym rokiem ży­
cia (40,72 proc, chorych), w

wieku zaś między 40-tym a 70-

tym rokiem zdarza Się 91 proc,
wśzystkićh zśćhorówań ha za­
wał serca.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Franeiśftek Dślewińskl, Kraków

(1180, 1481j.
Prosimy o osobiste zgłoszenie się

do redakcji dla omówienia spraw
liście Pana (naj-

w

ilość

Próba wejścia
(Dokończenie ze str. 3)

dzirńy razem. Wycofujemy się ol-
bęz^rńimi
jednego ż -

SSĆtćimie brzeżnej
(drzwiczki.
nelu.

Pó chwili otwierają się one: po­
jawia się pracownik kolejki
„jutigffAu”. To szokujące w ol­
brzymiej ścianie zobaczyć mun­
dur. Pólbuoiki i — nasze porno-
czonć „-v?i6VSmy", źozplęte ko-
ÓMÓle i —. ociekającą skafandry.
CÓt za ekontraat.

— Możecie wejść, ale trzeb?

(płacić — mówi. Jest odpychająco
iSiiUiprzejmy. Odmawiamy. Scho­
dzimy dalej. Prawie u stóp ściany
lldaje Się riam odnaleźć plecak
MogŁóWśKiego. Część euw.pum.u
jeśt zńlśzczoria. Niemniej i to, co

ocalało, warte było trudu zej-
ifcia.

W hotelu w Alpiglen wita­
ją nas owacyjnie. Grupa mie-
sZkańców otacza nas, zarzuca

(pytaniami. Obserwowaliśmy
waś cały czas — zapewniają.
Próba Wzbudziła sensację. Tak
jak każde przedsięwzięcie w

śęiańle Eigeru, obserwowana
była z Kleine Scheideg przez
tysiące pasażerów kolejek,

jlazajutrz w prasie szwajcar­
skiej ukazały śię wzmianki, o-

mawiającć mniej, lub więcej
dokładnie przebieg próby.

Żaraż po zejściu dzwonimy
do Zurychu po prognozę na

dzień jutrzejszy. Chcemy ją

5000 km

trawersami. W trakcie
nićh niespodziewanie w

j odkrywamy
To wylot sztolni tu-

pokazać naszym, aby w opar­
ciu o nią zadecydowali: w gó­
rę, czy w dół. Prognoza jest
niekorzystna: po południu
spodziewane są opady.

O umówionej godzinie zgro­
madziliśmy się z latarkami
obok hotelu. Niestety na na­
sze sygnały nie otrzymaliśmy
ze ściany żadnego odzewu.
Położyliśmy się spać niespo­
kojni o los Długosza-i Moma-
tiuka.

Co cr.^!tać?

lemat
i charakter

W21dni
jefltcże w tym roku otwarta

tGstańie międzynarodowa turysty­
czną linia autobusowa na trasie
Moskwa — Mińsk — Warszawa —

Praga. Drogę-gigant o długości 5

tysięcy km obsługiwać będą no­
woczesne Autobusy z fabryki we

Lwowie.
W takiiń komforcie na czterech

fcótkach czai podróży oblicza
tu trzy tygodnie. (lsk)

Lepiej późno
niż nigdy...

Rów*riO 40 lat czekał pewien BeLg
na swą rehabilitację. W roku 1921
został oh skazany za rzekomą
dćzerqję w czasie działań pierw-
fcźsfej wojny światowej. Dopiero te­
raz pechowemu żołnierzowi udało

się odnaleźć oficera, który zeznał

jako świadek, że został wówczas

Wydany rozkaz cdwrolu i óskarżo.

riy Wykona! go tylko, a n-ie zde­
zerterował. Po 40 latach oskarżo­
ny o dezercją zestal całkowicie
^rehabilitowali’- (bk)

5 sierpnia rano do szałasu
wpada kierowniczka hotelu.

— Z Grindelwaldu pytają o

nazwiska uczestników próby...
Podajemy i co szybciej wy­
biegamy na zewnątrz. Nie u-

daje się nam wypatrzeć zes­
połu. Jesteśmy pewni, że nie
ma ich na polach lodowych.
Tam byliby łatwi do zaobser­
wowania. Także i .przez lu­
netę na stacji Alpiglen nie
wypatrzyliśmy nic. Dopiero
Bonington przynosi wiado­
mość: Długosz i Momatiuk
wycofywali się rano. Ponie­
waż są niewidoczni na dolnych
polach — weszli zapewne do
okna tunelu.

Tak było. Około godziny 14,
obok namiotu angielskiego
Długosz opowiadał swoje wra­
żenia:

— Biwakowaliśmy powyżej
trawersu Hinterstoissena. O-
czywiście jeszcze z tej strony.
Podeszliśmy śniegiem aż do
miejsca, gdzie zanikał on przy
ścianie „Rotę Fluh” i tam wy­
rąbaliśmy platformę. Wszyst­
ko byłoby dobrze, gdyby nie
to, że lało się nań z góry. Mie­
liśmy nadzieję, że uspokoi się
po zachodzie słońca. Tymcza­
sem lało całą noc. Musiała być
inwersja — dodał objaśniają-
co. — Przemoczyło nas zupeł­
nie, przemarzliśmy na kość—
włączył Się Momatiuk. —

Chcieliśmy tylko doczekać
ranka. W nocy z II pola co

pewien czas leciały lawiny
śnieżne. Mówię wam maka­
bra...

Rano rozpoczęli odwrót. Do­
szli do otworu tunelu. W roz­
miękłym śniegu nie mieli o-

choty wycofywać się dalej
ścianą. Weszli do tunelu. Tu
zaczę’o się...

Opowiadał Długosz... Spot­
kaliśmy dwu kolejarzy. Ci do
nas Z pretensjami: — Jak we-

szliście tutaj? Przez okno —

odpowiedzieliśmy... Nie wol­
no — stwierdzili. Nie ma żad-
dnej tablicy — było naszą od­
powiedzią. Musicie zapłacić
karę. Po długiej dyskusji sta­
nęło na tym, że mamy zapła­
cić za bilet ze stacji Eiger-
wand do Kleine Scheideg. Po­
nieważ nie mieliśmy ze sobą
franków, zostawiliśmy na za-

staw aparat fotograficzny. W
ogóle odnosili się do nas, jak
do intruzów...

Nazajutrz tę dziwną wro­
gość kolejarzy tłumaczył nam

szwajcarski dziennikarz w

następujący sposób:
GrlndelwaOd i okolica jest prze­

ciw Eigerowi. Każdy wchodzący
w ścianę, to potencjalny kandy­
dat do akcji. W akcji powinni
brać udział prżewodnicy, krew­
ni lu,b ziomkowie. Za akcję nić
wladdm-d, kto zapła-ci, a zresztą
gdyby nawet, to i tak trzeba śię
narażać...

O popularności EigerWandu
w Szwajcarii niech świadczy
notatka w „Neue Ziircher Zei-
tung” (z 7 sierpnia). Nawet to

pismo, które w podtytule za­
powiada gazetę handlową, do­
nosiło:

..... Obaj Pola-cy, którzy w Sobo­
tę zostali zauważeni w pn. ścia­
nie Eigeru trż poniżej fawersti
Hinterstoissena, powrócili dt>

swego punktu wyjść.owego. Ciepli
pogoda wyzwoliła w ścianie ma­
łe lodowe i skalne lawiny. W

tych warunkach pójście było ra­
czej niemożliwe”.

STANISŁAW BIEL

poruszonych #
____

...

lepiej w środę lub piątek,
g-odz. li>—15).

Janina Korni, Muaryn*
DrięfeujćWy ti lMt z uwagami o

wczasach, który wykorzystamy w

niszćj pracy redakcyjnej.
Ann* Kulytowaka, Nowa Huta

(1474).
Dziękujemy Za cenne uwagi,

ale Istotnie w Opisanych opra­
wach trudna nam eói radzić, chy­
ba jedynie to, te od orzeczenia

Kolegium przysługuje Pani pra­
wo odwołania się.

Zd’I«Hlv Kraków 18,
Szpital i (t).

Z braku dokładnego adresu, ta-

fórmulemy Pana tą drogą, ii
wszelkie reklamacje doC. poczty,
wymagają dołączenia keiperty da­
nego listu. Poża tym — jak nas

informuje Urząd Poczt owo-Tele­
komunikacyjny — wieś Maszyn
pod Ojcowem hie istnieje w ó-

kręgu doręczeń tsmt. Urzędu. Czy
nje póthySij Pan nazwy wsi, o

którą Panu chodziło?

AJ owa książka Bratnego
nazywa się SN1F.GI

PŁYNĄ i odznaczona zo­
stała trzecią nagrodą na

konkursie literackim wy­
dawnictwa MON. Jest to
izecz. która, jak lubią mó­
wić krytycy — podejmuje
■cnot ambitny oraz świad­
czy o społecznym zaanga­
żowaniu pisarza. Wszystko
to stwierdzam wcale nie w

cudzysłowie, wręcz prze­
ciwnie. całkiem serio, al­
bowiem i dla mnie sprawy
„graniczne”, sprawy ludzi
rozdartych, narodowości
Skłóconych, a od wieków
żyjących na jednej ziemi
stanowią jeden z Wielkich
Tematów literatury i jed­
na z istotnych spraw poko­
lenia.

Jednakże Tematy nie ro­
bią Sztuki, a powieść Brat­
nego okazuje się niestety
bardzo nieudana. Powieść
informuje nas o dziejach
pewnego oficera KaBeWu,
który prowadzi podwójną
gię jako „wtyczka” w ban­
dzie UPA. Także — o dzie­
jach pewnego Akowca, Po­
laka z wyboru i... przypad­
ku, Ukraińca z pochodze­
nia. Także — o pewnej
dziewczynie, która po bez­
nadziejnym oczekiwaniu na

jakąś miłość wychodzi za

mąż bez miłości.
Postaci Aleksandra Koł-

tubaja starczyłoby na świe­
tną powieść sensacyjną al­
bo psychologiczną.

Aleksego — na połowę
epopei o zakroju Cichego
Donu albo na dwie trzecie
Trylogii Henryka Sienkie­
wicza.

Wątku — miłość — na

literaturę, na każdą dobrą
literaturę, (jak dotąd, tylko
pisarz Holuj utrzymuje, że
miłość jest sprawą niegod-

ną literatury naszej epo­
ki).

Ale Bratny nie zdecydo­
wał się ani na sensację,
ant na psychologię, ani na

epopeję. No i nie otrzyma­
liśmy też literatury, tylko,
opowiedzianą schludnie,
smutną historię paru osób
ze wschodnich kresów Rze­
czypospolitej. Z historii o-

czywiście wynika, że naj­
nowsza historia Rzeczypo­
spolitej, zgodnie z dawną
tradycją, obfituje w tragi­
czne zawiłości. Że w życiu
częściej zdarzają się uczu­
cia letnie niż wielkie pasje.
Że bohaterowie po walce
są zmęczeni, nikt im bo­
wiem. zwrócić nie zdoła mi­
nionej młodości. Ale to już
widzieliśmy wcześniej i
skądinąd. Na dodatek, bo­
haterowie zmęczyli się po
kilkudziesięciu stronicach,
dalej zaś mamy głównie o-

pisy krajobrazów i samot­
nych czatów przywodzące
na myśl starego Weyssen­
hoffa oraz jeden ogromny
monolog wewnętrzny, któ­
ry służy (a szkoda) wyja­
śnieniu zawiązanej z po­
czątku ciekawej intrygi^
czemu właśnie służyć nie

powinien.
Ilekroć dostrzegam po­

dobne rozchybotanie
pióra, które dobry pomysł
gubi wśród zbyt wielu
sposobów, pozbawia kształ­
tu, roztapia, zmienia w

szarawe nic... tylekroć
zaczynam przypuszczać, że
piękna sztuka pisania wy­
maga swoistych zalet cha­
rakteru. Czemu, naturalnie
przeczą liczne fakty.

ANNA TARSKA

Roman Bratnjj ŚNIEGI
PŁYNĄ. Wydawnictwo MON.
1691. Cena zł 9.—.

Państwowa Szkoła Położnych
Kraków, ul. Batorego 8

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

KANDYDATEK

posiadających
świadectwo dojrzałości.

Nauk* trwa 2 i pól roku. — Bliższych in­
formacji udziela Sekretariat Szkoły —

telefon 378-08.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

FORMIERZA DO ŻELIWA z praktyką, KIE­
ROWCĘ z n lub in kat. prawa jazdy oraz

ELEKTRYKA ze znajomością urządzeń elek­
trycznych w przemyśle — zatrudni Instytut
Odlewnictwa w Krakowie. Zgłoszenia: ul. Za­
kopiańska 73, pokój nr 244. K-6606

Na ciepłą jesień — suknia space­
rowa o modnej lekko wciętej li­
nii z czarnego w czerwoną kratę
materiału. Spódnica założona

portfelowo, podbita czarną wełną.
Bardzo wysoki kapelusz z czarne­
go weluru ozdobiony piękną ko­
kardą z czerwonego crepe satin.

Ślusarzy, pomocników Ślusarzy,
Elektryków — przyjmie natychmiast
Spółdzielni* Pracy „Scenotechnika” w Kra­
kowie, uL Sławkowska 11. K-6524

15 wysoko kwalifikowanych TOKARZY —

przyjmie natychmiast Krakowska Fabryka
Aparatów Pomiarowych w Krakowie. Praca
w akordzie. Po okresie próbnym możliwość
otrzymania mieszkania służbowego. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr przy Krakowskiej
Fabryce Aparatów Pomiarowych — Kraków,
ul. G. Zapolskiej 38 (.przecznica ul. Bronowic­
kiej). K-6601

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II
kategorią prawa jazdy, KIEROWCĘ wózka
akumulatorowego, KIEROWCĘ CIĄGNIKA
„Zetor” — przyjmie Zarząd Zieleni Miejskiej
w Krakowie, ul. Lubićż 23. K-6525

OPERATORA do obsługi ciężkiego sprzętu
budowlanego (koparka wielonaczyniowa) —

oraz KIEROWCĘ-OPERATORA dźwigu samo­
jezdnego „Star 28”.— przyjmie natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe” w

Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia: Sekcja Zatrudnienia PIP — Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 22. K-6504

PRACOWNIKA, na stanowisko technika bu­
dowlanego z 3-letnią praktyką na tym stano­
wisku — zatrudni Zarząd Kwaterunku i Za­
opatrzenia Robotniczego PPBH i L Nowa Hu­
ta — Kombinat — (przedostatni przystanek
tramwajowy nr 5). K-6527

STARSZEGO MECHANIKA, obeznanego z

urządzehiami gastronomicznymi, samodziel­
nego REFERENTA do spraw inwestycyjnych
oraz KSIĘGOWĄ — zatrudnią P. P. Woje­
wódzkie Zakłady Gastronomiczne. — Wyna­
grodzenie zgodne Z obowiązującymi zasadami
MHW. — Praca do Objęcia natychmiast. Zgło­
szenia w Dziale Kadr WZG — Kraków, ul.
Reja 35. K-6539

Praca Sprzedaż
BIELI2NIARKI do szycia
koszul męskich (tylko ru­
tynowane) — zatrudnię
natychmiast. Oferty 36119
_ ,Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

„JAWA” 175, dotarta -

sprzedam bardzo tanio.
Zgłoszenia w godzinach
popołudniowych. — Kr8’
ików, Łobzowska 38.

WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarcza samo­
chodem Wapiennik. Kra­
ków, Podwale 3 m. 1 .

K-6S«

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 360&0-g

„JAWA 250” na szesnast­
kach dotarta, stan bard^
dobry, tanio sprzedany
Kraików, Dietla 44 m.

I p. oficyna.
WPISY na kursy języ­
ków obcych dla dzieci w

wieku przedszkolnym —

młodzieży szkolnej i aka­
demickiej oraz dorosłych
— przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, Kapucyńska Ż,
telefon 581-25. K-9612

GRZEJNIKI i rury M

centralnego ogrzewania
(ilość na domek jedno
rodzinny) sprzed-arn.
Oferty *36014
Kraków. WiśIna 2.

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenogra­
fii, biurowości — przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek
— Kraków, Rynek Gł. 10,
III p. 36161-g

Lokale

KUPIĘ mieszkanie sp^
dzielcze lub wolne
kwaterunku wzgl^51^
wynajmy pokój subloka­
torski w Krakowie
w okolicy Krakowa, WJ
s-ko stacji. OfeTty
,,P/rasa” Kraków, W®1'

na 2.

Matrymonialne
JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „SYREN.
KA” Warszawa, Elekto­
ralna 11 zapozna Cię
szybko, dyskretnie, ko­
respondencyjnie. Prześlij
10 złotych znaczkami po­
cztowymi otrzymasz ano­
nimowo (koperta bez na­
dawcy) 300 matrymonial­
nych ofert, informacje.
Dla Pań oferty zagrani­
czne.

____

Zguby
ZGINĘŁA suczka, czaflj8’
„Pekinka”. Wabi się
mi. Znalazca zechce
prowadzić, za wynagr®;
dzeniem — Kraków.
Krupnicza 38 (pa<rteń'
taż. Henryk Jasiński.

Zakupimy:
O stalowy

magne-
300X150

młyn kulowy (laboratoryjny)
lub porcelanowy,
płytę elektromagnetyczną lub
tyczną, o powierzchni około
mm, kształt okrągły lub prostokątny,
piec komorowy, elektryczny, około 6
kW, 1000 C, komory ok. 200X200X450.

Oferty składać na adres: — Spółdzielnia
Pracy „Anatomia” — Kraków, ul. Sol­
skiego 26 — do dnia 22 sierpnia 1961
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Ulgi dla telewizji
Zupełnie słusznie aleja pro­

wadząca na Kopiec Ko-
ściuszki jest w

zam-
dla

koło-
uwa-

dnie świąte­
czne

knięta
ruchu
wego z

gi na ivzmo-
żony ruch

przechod­
niów. Z je­
dnym „ale".
Na Kopcu

znajduje się przecież placów-
telewizji.
niedziele
pracow-
tuna2
tego nie

ka... krakowskiej
Czynna również w

i święta. Niektórzy
nicy TV dojeżdżają
kółkach. Czy wobec
dałoby się obok znaku zakazu
wjazdu umieścić napisu: „Nie
dotyczy pojazdów telewizji"?

Nie chcielibyśmy bowiem,
oby w programie świątecznym
wystąpiły nagle jakieś zakłó­
cenia... (eo)

D rezydium RN m. Krakowa
* rozpatrzyło i przyjęło spra­
wozdanie z wykonania planu
gospodarczego za I półrocze
br.

Drobna wytwórczość wyko­
nała zadania planowe z nad­
wyżką. Wartość produkcji w

porównaniu z I półroczem ub.
roku wzrosła o 120 min zł.
Wysoko przekroczyły swoje
zadania w dziedzinie ekspor­
tu spółdzielnie zrzeszone w

WZSP, natomiast planu eks­
portowego nie wykonał O-
kręgowy Związek Spółdzielni
Inwalidzkich oraz Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Państwo­
wych Przemysłu Terenowego.
Wartość usług przemysłowych,
świadczonych przez drobną
wytwórczość, wzrosła w po­
równaniu z rokiem ubiegłym
o 45 proc., a usług nieprzemy­
słowych o 7,5 proc, jednakże
w II półroczu br. Wydz. Prze­
mysłu musi dołożyć starań, by
plan roczny w zakresie
sług został wykonany.

Gospodarka komunalna
mieszkaniowa wykazała się
ogół prawidłową pracą wszys­

tkich przedsiębiorstw, uzy­
skując lepsze wyniki, aniżeli
w roku ubiegłym. Pogorszyła
się jedynie sytuacja w

sie świadczenia usług
wajowych, gdyż ilość
wiezionych pasażerów
sla o 10 milionów, natomiast

U-

i
na

zakre-
tram-

prze-
wzro-

wskutek niepełnego zatrud­
nienia w MPK uruchomiono
niepełną ilość kursów. Rów­
nież Miejskie Pralnie nie wy­
konały planowanych zadań w

zakresie usług. Prawidłowo
przebiegały remonty kapital­
ne mieszkań, w I półroczu br.
wykonano 59 proc, planu ro­
cznego. Lepszą
pracy mogą się
przedsiębiorstwa
kapitalne remonty

ulic.ni

organizacją
pochwalić

prowadzące
nawierzch-

Kultura — w tym dziale źle
przebiegają remonty kapitalne
obiektów, a widocznym zna­
kiem tego jest wykonanie ro­
cznego planu zaledwie w 11
procentach.

Rolnictwo — ostatni spis
rolny zarejestrował spadek i-
lości gospodarstw o 2.000. Pod­
stawowymi są gospodarstwa o

obszarze od 0,5 — 2 ha, wiele
z nich jest nastawionych
uprawę warzyw (m)

na

Handlowe nowinki
Nadeszły już pierwsze tran­

sporty kawonów. Przedsiębiors­
two „Warzywa-Owoce’’ otrzyma-

lerpnla będziemy |
iać rewelacyjny I

Jużod26sl

mogli oglądać _______

program największego repre­
zentacyjnego cyrku radziec­
kiego, który rozbije swoje na­
mioty na Małych Błoniach.
Dla wygody mieszkńców No­
wej Huty Prez. RN zapewni
uruchomienie dodatkowej linii

tramwajowej Plac Centralny
— Małe Błonia. Przedstawie­
nia odbywać się będą codzien­
nieogodz.19,awsobotyi
niedziele o godz. 15 i 19. Przed­
sprzedaż biletów prowadzą
obecnie punkty Filmotechniki

przy ul. Mikołajskiej 8,
Pstrowskiego 42, oraz w No­
wej Hucie Al. Rew. Paździer­
nikowej 9. W najbliższych
dniach także ,,Orbis” urucho­
mi przedsprzedaż.

lo ich 22 tony, a Woj. Przeds.
Hurtu Spożywczego — około 30
ton. Kawony nadchodzić będą
do WPHS sukceayWnie, co dwa
dni po jednym wagonie. Z koń­
cem bież, miesiąca powinhy się
również znaleźć w sklepach im­
portowane winogrona.

*

Przy siedmiu sklepach odzieżo­
wych w Krakowie — MHD Art.

Wlóklenniezo - Odzieżowymi u-

ruchomi w przyszłym miesiącu
punkty usługowe. Zatrudnione w

tych punktach mistrzynie (wzglę­
dnie mistrzowie) igły będą wyko­
nywać poprawki i niewielkie

przeróbki nie tylko nowej odzie­
ży, zakupionej w jednym z tych
sklepów, ale

przez klientów w innej placówce
handlowej, a nawet... odzieży u-

żywanej. (1)

również nabytej

X kroniki MO
II Komisariat Kolejowy MO w

Plaszowie został zawiadomiony o

nieszczęśliwym wypadku, który
wydarzył się pasażerowi, 21-let-
niemu Tadeuszowi Mazurowi, za­
mieszkałemu w Slomirogu (pow.
Kraków). Mazur jadący na stop­
niach pociągu osobowego relacji
Kraków — Przemyśl,
pełnym biegu
mózgu.

doznając
spadł w

wstrząsu

*

w pobliżu
dokonano
Do przechodzącego

mężczyzny podszedł o-

kawiarni

napadu
Na Plantach

„Zakopianka”
rabunkowego,
tamtędy
sobnik pytając o godzinę, a na-

stępnie wraz

przechodniowi .

Sprawcy napadu zbiegli, jednak­
że milicja jest na ich tropie.

Rf.
Pracownicy tarnowskich Za­

kładów Eksploatacji Kruszywa
wydobyli zwłoki mężczyzny, któ­
ry utonął w Dunajcu w miejsco­
wości Bogumilowice w czasie ką­
pieli w miejścu niedozwolonym.
Zmarłym okazał się Franciszek
Matracz ur. w 1939 r. zamieszka­
ły w Dzierżonlńach (pow. Brzes­
ko).

z drugim zerwał
z ręki zegarek.

- ~Na ul. -15 Grudnia na wprost
bloku 7 a poważnie zapadła
się jezdnia (na zdjęciu). Zwra­
camy też uwagę, że na środ­
ku ul. Botanicznej również
„wyskoczyła" ogromna dziura.

Fot. W. Pawłowski
ozcaeuaeuuBBaauuunuuuuneuunwsia

Notatnik krakowski

W ZWIĄZKU Z SETNĄ
ROCZNICĄ ŚMIERCI TA-
RASA SZEWCZENKI, poe­
ty artysty i myśliciela, re­
wolucjonisty i demokraty,
rocznicą obchodzoną w tym
roku w ZSRR, Prezydium
Kijowskiej Rady Delegatów
Robotniczych powzięło u-

chwałę przekazania Radzie
Narodowej m. Krakowa
wydania dzieł Tarasa
Szewczenki. O fakcie tym
powiadomiono Przew. Prez.
RN w m. Krakowie — Zb.
Skolickiego, przesyłając
równocześnie serdeczne po-'
zdrowienia od mieszkańców
Kijowa dla Krakowa.

Dzieci z kolonii TPD w Żu-
radzie pow. Olkusz wracają do
Krakowa 21 sierpnia o godz. 12
Żarz. Okr. TPD w Krakowie prosi
rodziców i opiekunów o zgłosze­
nie się po odbiór dzieci na Placu

Szczepańskim.
w poniedziałek w SDK o

godz. 118.30 odczyt Wł. Skrzypca
pt. „Niektóre aspekty walki na­
rodowo-wyzwoleńczej w Algierii”.

Gabinet Ochrony Pracy w

Krakowie zawiadamia, że w dniu
21 bm. o godz. 11 odbędzie stę
zwiedzanie Zakładów Azotowych
im. Dzierżyńskiego w Tarnowie
Zachodnim. Zaprasza się pracow­
ników administracyjnych służb

bhp 1 spoi, inspektorów pracy.
jjjr Termin konkursu na czołów­

kę telewizyjną i sygnał wywoław­
czy telewizji krakowskiej został

przedłużony .do 15 września.

Dyrekcja MPK zawiadamia,
że z powodu robót na IV Moście

(im. Kościuszki), które trwać bę­
dą od 21. VIII. do 2. IX., linie

tramwajowe „6”, „8” i „10” kur­
sować będą w pierwszej połowie
tego okresu z Podgórza w kierun­
ku Salwatora, Bronowie i Ronda

przez rv Most, a z ;powrotem
przez ul. Boh. Stalingradu i III
Most. W drugim etapie robót z

Podgórza przez III Most 1 ul. Boh.

Stalingradu, zaś z powrotem przez
ul. Krakowską i IV Most.

Powiatowy Komitet Dożyn­
kowy w Krakowie zawiadamia,
że dożynki dla pow. krakowskie­
go, które miały się odbyć 13 sier­
pnia <na polanie obok Skały Kmi­
ty zostały przełożone na dzień
20 sierpnia. Początek uroczystości
o godz. 11. Komitet zaprasza mie­
szkańców Krakowa i powiatu do
udziału w uroczystościach.

------ 0------

MC
Miejska Komenda Ruchu Dro­

gowego MO prosi wszystkie oso­
by, które w dniu 11 bm. około

godz. 19—19.30 na placu Wiosny
Ludów były świadkami potrące­
nia przez samochód 13-letniej
dziewczynki — Barbary Skutnik
z Tarnowa — o zgłoszenie się w

KM MO przy ul. Siemiradzkiego.

Miłośnicy wycieczek
kratfzienym smechcdem
zatrzyma*! w Krakowie

Patrol kompanii pogotowia
MO w Krakowie zatrzymał
niepełnoletnią J. R. z Gdań­
ska-Wrzeszcza i
Ciumkiewicza ur.

r.,
ni.
osobowy rejestracji angiel­
skiej GB 830 DUO. Po ich
wylegitymowaniu okazało się,
że nie posiadają oni dowodu
rejestracji ani prawa jazdy.
Zatrzymani przez milicję
przyznali się do kradzieży te­
go samochodu w dniu 13 bm.
w Poznaniu. Wyjaśnili dodat­
kowo, że odbyli wycieczkę,
odwiedzając Wrocław, Kar­
pacz, Opole i Katowice. Do­
chodzenia w tej sprawie
wszczęła Komenda Dzielnico­
wa MO Kraków — Kleparz.

(z)

Stanisława
w 1943

zamieszkałego w Gdy-
Prowadzili oni samochód

Co dzień niesie?
fflicę Kobierzyńską (prowa-

dzącą skrótami do Skawi-
ny) przecina rzeczka Wilga.
2 racji Wilgi wybudowano
rnostek, po którym mkną po­
jazdy i — bokiem — usiłują
Przemknąć się przechodnie.
Ostatnio z mostku usunięto
dolną barierę co — szczegól­
nie wieczorem — stać się mo-

Ze przyczyną nieszczęśliwego
Wypadku. Barierę trzeba więc
uzupełnić i to jak najprędzej.
A poza tym...

Kierowca samochodu z któ-
Hjm dokonaliśmy wizji lokal-
nei mostku, wyraził się nie­
parlamentarnie o tych, k.tó-
TzV zapomnieli umieścić w

Przepisanej odległości znaki:
zwężenia drogi, pierwszeństwa
Przejazdu i przejścia dla pie­
szych. Na drodze tak uczę­
szczanej jak ta, przy tak wą-

skim mostku, umieszczonym
w dodatku na zakręcie oraz
braku osobnego przejścia dla
pieszych jest to konieczne
dla bezpieczeństwa kierow­
ców oraz przechodniów.

(mar)

_______

dziedzinie
geodezji i “kartografii Mini­
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej przyznało złote i sre­
brne odznaki zatrudnionym
w pracowni geodez’i przy
Wydz. Gospodarki Mieszka­
niowej Prezydium RN m.

Krakowa. Złote odznaki o-

trzymali: mgr inż. Fryderyk
Stobierski i inż. Jan Tyrkal-
ski, natomiast srebrne odzna­
ki — inż. Tadeusz Łakomski
i inż. Karol Gramatyka, (ml

Za zasługi w

Złote i srebrne odznaki

jprżerwie
wakacyjnej kra­
kowska „Gro­
teska” wznawia
dziś „Męczeństwo
Piotra Ohey’a”
Sławomira Mroż­
ka w premiero­
wej obsadzie. —

Pierwsze przed­
stawienia odbędą
się w sobotę i

niedzielę o godz.
19.15. „Grotes­
ka” przygotowa­
ła dla dzieci i

młodzieży pra­
premierę sztuki
Juliusza Wol­
skieCo „Tajem­
nicza szuflada”,
która grana bę-
dzJe już od przy­
szłego tygodnia.

NA SOBOTĘ
KLUB ZZK godz. 19.15 „Dwoje

na huśtawce” (od lat 18). ROZ­
MAITOŚCI 19.15 „Zielony gil”.
MUZYCZNY 19.15 „Księżniczka
czardasza”. GROTESKA 19.15 „Mę­
czeństwo Piotra Ohey*a”. KOLE­
JARZA 19 ,,Nauczycielka”,

Pozostałe teatry nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

GROTESKA godz. 16 „Przyjaciel
wesołego diabla”; 19.15 „Męczeń­
stwo Piotra Ohey’a”.

Pozostałe teatry jak w sobotę.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO 15.45, 18, 20.1,5 „Podry­
wacze” (fr.j. CASSINO (Bitwy
pod Lenino) ok. 20.15 „Champion”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 41)
17.30, 19.45 „Niewinni czarodzieje”
(poi.) . KRAKUS (Al. Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Sprawa trzyna­
stu” (radź.). MŁ. GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Kobieta w

szlafroku” (ang.). SZTUKA 15.45.

18, 20.15 „Ginąca preria" (amet.k
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Ruda Jul­
ka” (fr.).WARSZAWA 15.30, 18, 20.30

„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ
10, 19.30 „Anatomia morderstwa"
(USA). WRZOS (Żamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Dwa pokolenia” (wl.-fr.).
UCIECHA, ZUCH. CHEMIK —nie­
czynne. MELODIA (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, 20.15 „Rosemarie wśród
milionerów” (NRF). kleparz
(Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15 „Rocz­
niak” (USA). WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Ciao, ciao,
bambina” (wl.) .

— MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Natalia” (fr.). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) 20.15

(fr.). DOM

48) 15.45,
ka” (USA).
Gł. 27) 20,15 ...

___ __r_________ _

(USA). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Reszta jest milczeniem”

(NRF). ROTUNDA (Al. 3-go Maja
5) 17, 19 „Skarby króla Salomona”

(USA). TĘCZA (Praska 52) 19.30

„Korsarze Pacyfiku” (I ser.)
(radź.) . ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17, 19 „Hatifa” (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Da­
leki ukochany” (radź.). AKTUAL­
NOŚCI 16.15, 17.30 Filmy krótkomc-

traż.;, 19.15 „Akt Oskarżenia”

(USA). — Światowid 15.45,
18, 20.15 ,,Dziewczęta w mundur­
kach” (fr.-niem.).’ mała sala 17,
19 „Mąż swojej żony” (poi.) .

—

SFIŃKS (Majakowskiego 2J 16.30,;
19.30 „Siedem grzechów głównych”
(fr. -wł.) . SYRENA-letnie 20." 5
„Statek z dynamitem” (rum.). —

BALLADYNA (Grębalów)
„Wicehrabia de Bragelonne”
wl.).

„Prawo jest prawem”
ŻOŁNIERZA (Lub‘cz
„Deszczowa piosen-

KULTURA (Rynek
.. Okno na podwórze”

19.30

(fr.-

NA NIEDZIELĘ

APOLLO 10, 12.15, 15.45, 18,
„Podrywacze” (fr.). CASSINO ok.
20.15 „Champion" (USA). ISKIER­
KA U, 12 Progr. dla dzieci; 15.30,
17.45. 20 „Niewinni czarodzieje”;
KRAKUS 11; 13, 13 Progr. dla
dzieci; 14.45, 17,

’ 19.15 „Złodziej z

Bagdadu” (ang.) . MŁ. GWARDIA

10, 12 „O życie dzjeoka”; 15.45
17.30, 19.45 „Kobieta w szlafroku”.
SZTUKA 10, 12.15 „Okres prób­
ny”; 15.45, is, 20.15 „Ginąca pre­
ria”. WANDA 10, 11.15, 12.30 Pro­
gram dla dzieci; 15.45, 18, 20.15
„Ruda Julka”. WARSZAWA ’0.

12.30, 15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”.
WOLNOŚĆ 10, 16, 19.30 „Anatomia
morderstwa”. WRZOS 10, 11.15,
12.30 Progr. dla dzieci; 15.45, ’8,
20.15 „Dwa pokolenia”. UCIECHA,
CHEMIK, ZUCH — nieczynne. —

MELODIA 12 „Chłopiec 1 siłacz”

(radź.); 15.45, 18, 20.15 „Rosemarie
wśród milionerów”. KLEPARZ 11,
12.15 Progr. dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Roczniak”. WISŁA 12 „U-
waga, zaginął chłopiec” (NRD);
15.45, 18, 20.15 „Ciao, ciao, bambi­
na”. MASKOTKA 10.30, 12 Progr.
dla dzieci; 15.30, 17.30, 19.30 „Na­
talia"; SYGNAŁ 20.15 „Prawo jest
prawem". DOM ŻOŁNIERZA 15.45,
18, 20.15 ..Deszczowa piosenka”.
KULTURA 18. 20.15 „Okno na po­
dwórze”. MIKRO 17.30, 20 „Reszta
jest milczeniem”. ROTUNDA 15,
17 „Skarby króla Salomona”. TĘ­
CZA 17.30 19.30 „Korsarze Pacy­
fiku” (I ser.). ZWIĄZKOWIEC '2

Progr. dli dzieci; 17,
(NRD).

KINA W NOWEJ

ŚWIT godz. 10, 11.15,
dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

ukochany”. AKTUALNOŚCI 16.’5,
17.30 Filmy krótkometraż.; 19.13

„Akt oskarżenia". ŚWIATOWID
11, 12.15 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Dziewczęta w mundur­
kach”. MAŁA SALA 17. 19 „Mąż
swojej żony". BALLADYNA 15.30

Progr. dla dzieci; 17, 19 „Wicehra­
bia de Bragelonne”. SFINKS 1,
12 Progr. dla dzieci; 16.30. 19.30

„Siedem grzechów głównych" (fr. -

wł.). SYRENA-letnie 20.15 „Aktor­
ka księcia pana”. ,

20.15

19 „Hatlfa"

HUCIE

12.30 Progr.
-.5 „Daleki

Telewisja
Sobota. Godz. li Zakończeń:*

obozu pionierskiego w Erfurći*

(NRD). 16.30 „Kajtuś operator"
progr. dla dzieci. II MiędzypśftśtW.
mecz pływacki Polska—CŚRŚ,
18.15 „Chcę być gwiazdą” — fUrii
fr. 20 Dziennik. 21 Progr. rottyW-
kowy z Pragi. 22 Wiadomości.

Niedziela. Godz. 10.30 „Powrót
hrabiego Monte Christo” — film
amer. 15 „Niedzielna Biesiada”,
16.10 „W krainie Disneya”. 11

Międzypaństw. mecz plyWąeSi
Polska—CSRS. I8.1o „Śtorotyjti ei

powiedzą" film amer. 20.10 Dzien­
nik. 21 Progr. rozrywkowy i Śu-

dapesztu. 21.50 Kronika Film. 32
Niedziela sport.

UWAGA. Za ewentualne zmiany",
które w ostatniój chwili zostali!

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja rtl*
bierze odpowiedzialności.

hysiawy —

MUZEUM ETNOGRAFICZNE,
PI. Wolnica (godz. 9—15). HiŚTO-
RYCZNE, św. Jana 12; „Zbio­
ry z dziejów m. Krakowa” (iii—’4J.
SUKIENNICE „Galeria matertiwji
polsk. w. XVIII i XIX” (10—tej.
SZOŁAYSKICH, Pi. Szezćpańsjti i;
„Malarstwo polskie 1 tleibi od w.

XV—XVII” (10—15). DOM MATEJ.
KI, Floriańska 41 (9— iS). NARO­
DOWE Al. 3 Maja li „Wyśtew$
przemysł. ariyst. od XI-XVHŹ
w.. Galeria malarstwa polsk. »d
w. XIX” (10—16). SMOLEŃSK *,
„Militaria polskie” flfl-riśj, ów
STARA BOŻNICA, ul.
. ..Wystawa dziejów kuliuty i

glady Żydów” (10—14). MUZEUM

Lenina, ul. Topolowa 5. „Wystś*
wa 300-lecia postępowej prasy
krakowskiej” (10—16). PAŁAC

SZTUKI, Pi. Szczepański 4, „Wy­
stawa malarstwa 1 rzeźby Grupy
Zachęta” (10—18). MUZEflŃ aRt
cheologićznE, św. tana ai

(10—13) Senacka 3, II p.. wystawa
„Kontakty zagraniczne w zakresie

służby oświatowej” (10—13).

NA SOBOTĘ
CHIRURG. 1 INTERN.: TTynltar-

ska II. NEUROLOG.: Botaniczna 3.
OKULIST.: Kopernika 36. LĄ*
RYNGOL.: Kopernika 23. GRUŹ­
LICZY dla kobiet: Skawińska 3,
dla mężczyzn; Zakńźówśk.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Ńrł-
snoludków 6.

POGOT. MILIC, tel. 0-7, STRAĘ
POZ. tel. 0-0, FOGÓT. rĄtUNM.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. FQD.
GÓRZE tel. 225-55 . NOWA HUT<1
POGOT. MIL1C. Ul . 411 -ilj ^0-

GOT. RATUNK. t«. STRAŻ
PO2. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ

CHIRURG.: Kopernika 4Ó. IN­
TERN.: Kopernika 17.

Pozostałe dyżury bez ztaian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Grodzka 17, Pi. Matejki 2, Die­

tla 76, Kościuszki 18, Bronęwieką
38, Bo-rek Fał.: Zakopiańską 6Ę
Nowa Huta: Os. Wandy H.

Sadio
NA SOBOTĘ

Godz. 17.00 Dziennik fet.
„Białe fartuszki" wodewil.

„Na krakowskim rynkU”.
Muzyka i aktualności. 16.30 __T,
M. Jorsta 19.00 Wiadomości. 19.M
Recital skrzypcowy. 19.30 „Mąty-
siakowie”. 20.00 Koncert ort. ?R.
21.00 Z kraju t ze świata. Sl.iy
Kron. sport. 31.50 Melodie. 22 .60

Utwory fortep. Mozarta. UJs ka­
baret z Jamy Michalikowej, jń.lś
Piętnastka Radiowa. 23.50 Wlid$.
mości.

NA NIEDZIELĘ

Godz. 6 .30 Wiadomości. 6 .36 Idti-

zyka. 7.20 Prognoza pogody, T.»
Dziennik. 7 .50 Ludowe zespoły.
8.15 Poemat Anny Koczwary. 6.30
Wiadomości. 8 .36 Przegląd prasy.
8.45 „Radioproblemy”. 9.00 Kon­
cert. 9.20 Fel. literacki. 9 .30 Me­
lodie jazzowe. 9.40 „Świt nad

Afryką" aud. 10.00 Muzyka ope­
rowa. 10.20 Fel. j . Kurczaba. 1630

„Muzyka na wesoło’” li.15 ofcL
wela M. Leskowa. 12 .05 WiĄ^otnó-
ścl. 12.10 Muzyka polska, lito Te­
chnika i Problemy. 13.36 PlbsOn-
kl o Warszawie. 13.50 Koncert ży­
czeń. 15.00 Dla dzieci słuch. JŚ.46
Kwartet jazzowy. 16.00 „Inwazja
z Aldebarana” słuch, wg opow.
St. Lema. 16.25 Koncert choplnćli*.
ski. 17 .60 Wiadomości, 17,06 Rłśa

resp. z zagranicy. 17.15 „ Zgadaj
zgadula" 18.45 Orkiestry taneeżhi
19.15 „Dancing” słuch, wg No.eli
Cowarda. 19 45 Muzyka tań. ’6.6O
Otk. rozrywkowe. 20.30 ReWla pió”
senek. 21 .00 Dziennik. 21 .17 Wia­
domości sport. 21 .20 Kwintet Ryt­
miczny. 21 40 Muzyka tan. ti.9>

Wiadomości sport. 22.50 ..Ze świa­
ta opery”. 33 .20 Muzyka tin. 23.W
Wiadomości.

17.1$
lł.19
O

*«,

i—
_ _
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24 wneśsła sa stadhmśa Wisły hWw
arada samochodów"

Ha 5 miast

przed występami

Termin „Wielkiej parady samochodów” — imprezy or­
ganizowanej przez Automobilklub Krakowski i Redakcję
„Echa Krakowa” został już definitywnie ustalony.
24 września na stadionie Wisły będziemy oglądać to nie­
codzienne widowisko.

Program imprezy jest nie­
słychanie bogaty. Opró:z sa-

'

mej parady starych samocho-'
dów (wyprodukowanych przed
rokiem 1930) zobaczymy rewię |
supernowoczesnych pojazdów,'
rzadko spotykanych na na­
szych drogach, pokaz spraw­
ności służby ruchu Milicji O-
bywatelśkiej (podobny pokaz
zorganizowany w ubiegłym ro­
ku na stadionie Cracovii cie­
szył się ogromnym zaintereso­
waniem), a także konkurs
„SAM-ów”. Znając zamiłowa-
ńie posiadaczy samochodów do
różnego rodzaju upiększeń
śwych wozów zorganizowany
zostanie również konkurs na

najefektowniej i najbardziej
artystycznie . przyozdobiona
„Syrenę”.

Zapowiedź imprezy wywo­
łała już spore zainteresowanie
,W Całej Polsce, czego najlep­
szym dowodem są liczne zgło­
szenia, które bez mała co­
dziennie wpływają na adres
Automobilklubu Krakowskie-j
go. M. in. udział w imprezie .

ząpc-wiedzieł. p. Władysław
Basista ż Miejsca Piastowego

I

W telegraficznym
skrócie

PRAGA. Rozpoczęły się tu wio­
ślarskie mistrzostwa Eurcpy w

konkurencji kobiet. W pierwszym
dniu, nasze reprezentantki starto­
wały w wyścigach jedynek i

czwórek, zajmując trzecie miejsca
W swych przedbiegach.

MEDIOLAN. W międzynarodo­
wym spotkaniu piłkarskim miej­
scowy Inter pokonał radziecki ze­
spół Dynamo Kijów 4:0. i

ligowców
W „derbach** znak zapytania

(pow. Krosno), posiadacz naj­
prawdopodobniej najstarszego
samochodu w Polsce, który na

podobnym pokazie w Katowi­
cach zajął pierwsze miejsce.
Ostatnio interesujące zgłosze­
nie napłynęło z Kielc. Jeden
z mieszkańców tego miasta za­
powiedział udział w imorezie
na samochodzie BMW wypro­
dukowanym w 1912 r.

Jak więc widać 24 września
będzie co oglądać ną stadio­
nie Wisły.

Wiadomo nam, że w Zako­
panem jest sooro starych sa­
mochodów. Zapraszamy więc
właścicieli tych pojazdów do
udziału w naszej imprezie,
wyrażając jednocześnie żal, że

zniknęły one z zakopiańskich
ulic, gdzie stanowiły swego
rodzaju sensację dla licznych
rzesz turystów.

Równocześnie apelujemy, do
wszystkich tych, którzy Dosia­
dają stary samochód, „SAM”,
supernowoczesny pojazd, czy
też upiększoną „własnym
przemysłem” — „Syrenę”, aby
zgłaszali swój udział w „Wiel­
kiej paradzie samochodów” na

adres Automobilklubu Kra­
kowskiego — Rynek Głów­
ny 17.

O dalszych szczegółach
związanych z „Wielką paradą
samochodów” poinformujemy
Czytelników w najbliższych
numerach „Echa Krakowa”.

*

Na zdjęciu p. Władysław
Basista za kierownicą zgłoszo­
nego do naszej imprezy po­
jazdu — samochodu marki
„Mormon”.

Fot. BOGDAN KRASICKI

Dzisiejszy mecz na Ludwinowie pomiędzy Garbar­
nią a Wawelem nie ma faworytów, mimo że teo­
retycznie w lepszej sytuacji znajdują się „gar­
barze”.

— Mecz z Garbarnią nie będzie łatwy do wygra­
nia — twierdzi trener Wawelu — p . Artur Woź­
niak. Wprawriz'e nasz zespół ma już za sobą kryzys,

którego źródłem była duża ilość rozegranych spotkań oraz for­
sowne tournee zagraniczne, ale t ymczasem Garbarnia osiąga ostat­
nio coraz lepsze rezultaty.

W naszym zespole stawiamy na wychowanków i w sobotę za­
gramy najprawdopodobniej w następuja.cym składzie: Ostręga —

Krzyżanowski. Gryboś. Słysz — Warmus, Danielewski — G^’da,
Jagielczuk, Zapalski, Zając, Kalicki. W rezerwie będą Szmatloch
i Wójcik. cnodzi o tego ostatniego to v.’ ostatnim okre- e

wykazuje beztroski stosunek do treningów, a to się mści na for­
mie. A szkoda, bo Wawel miałby z niego pociechę.

W Cracołli powrót do... równowagi
W Cracovii piłkarze wTrócili już do równowagi

po pechowej porażce z Legią. Dzisiejszy mecz w

Zabrzu traktowany jest bardzo poważnie, ale też
nikt nie buja w obłokach i nie liczy na zdobycie
punktów.

— Tym niemniej cały zespół przygotował się do

gry z Górnikiem jak najstaranniej — twierdzi
trener p. K . Finek. W sporcie bywa różnie, a na­

sra jedenastka musi się zgrać i „złapać” formę na Stal Mielec
i dalsze rozgrywki. W Zabrzu wystąpimy w takim składzie jak
przeciwko Legii.

Kawula wierzy w zwycięstwo

Sztuczne lodowisko Olszy
służyć będzie

nie tylko celem sportowym ■

W Wiśle panuje stan ostrego pogotowia. Nie­
dzielny mecz z Odrą jest dla wszystkich prestiżo­
wy. Zdają sobie z tego sprawę tak kierownictwo,
trener jak i zawodnicy.

— Musimy wreszcie przełamać złą passę jaka
towarzyszyła nam w kilku ostatnich spotkaniach
z Odrą — twierdzi kapitan drużyny Wł. Kawula. W lidze są dwie

drużyny, z którymi najtrudniej nam wygrać, pierwsza to Polo­
nia Bytom, a druga, to... właśnie Odra. Tym razem cała jede­
nastka obiecuje dołożyć wszelkich starań, aby z niedzielnego po­

jedynku wyjść zwycięsko. Zagramy najprawdopodobniej w takim

samym zestawieniu jak przeciwko Ruchowi. (Roz. J. F .)

Jni zaledwie parę dni dzieli nas od chwili kiedy na

stadionie KS Hutnika w Nowej Hucie oklaskiwać będzie­
my najlepszych lekkoatletów Polski, którzy wezmą udział
w XXXVII Lekkoatletycznych Mistrzostwach Polski.

Komitet organizacyjny otrzymał
już zgłoszenia ze wszystkich okrę­
gów. Ogółem do mistrzostw zgło­
szonycdi zesłało około 420 zawod­
ników i zawodniczek z 79 klubów.

Najwięcej zawodników zgłosiły:
WKS Zawisza Bydgoszcz — 36,
WKS Legia W-wa — 31, AZS Kra­
ków —. 20, AZS W-wa — 18, Gór­
nik Zabrze i LKS Sopot po 16.

Z czołowych zawodników nie

powinno zabraknąć na starcie ni­
kogo. Do mistrzostw zostali zgło­
szeni wszyscy zawodnicy z naszej
czołówki, nawet Chromik, które­
go ostatnio nie widzieliśmy na ża­
dnych zawodach. Trudno w tej
chwili powiedzieć na jakim dy­
stansie zobaczymy Krzyszkowiaka
i Zimnego, zostali bowiem zgło­
szeni do kilku biegów. Trzeba się
jednak liczyć, że po męczącym

tournee, na jakie wybierają się
oni jeszcze przed mistrzostwami,
na bieżni stadionu w Nowej Hu­
cie staną do startu tylko w 1

biegu.
Po dłuższej przerwie zobaczymy

na skoczni J. Szmidta w skoku
w dal i w trójskoku. Wiadomo
również, że startować będą Piąt­
kowski, Foi-k i Sidło. Jednym sło­
wem .na stadionie KS Hutnik o-

glądać będziemy mogli wszystkie
gwiazdy polskiego „wundertea-
mu”.

Wysoka forma naszych lekko­
atletów, jaką sygnalizują ostatnio
na zawodach poprzedzających mi­
strzostwa, pozwala mieć nadzie­
ję, że na nowo wyremontowanym
stadionie KS Hutnika będą padać
wyniki na najwyższym świato­
wym poziomie. j. 2UREK
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— Icóżonnato?
— Wydawał się zaskoczony. Powiedział, że nie

wie, jak to się stało, bo jeszcze niedawno sari by­
ło całe. Poradziłem mu, żeby oddał materię do
fachowej naprawy, a dopiero później wziąłbym ją
w komis. Poleciłem mu dobrą cerownię. Młody
człowiek zabrał swój jedwab i wyszedł. Dopiero
kiedy przeczytałem gazetę, przyszło mi na myśl,
że może to jest właśnie to sari, w którym widzia­
no w nocy hinduską kobietę nie opodal miejsca
mordu. Autentyczny, stary, ręcznie tkany egzem­
plarz sari nieczęsto trafia się u nas w Szwajcarii.
W każdym razie wołałem opowiedzieć policji o

tym dziwnym zbiegu okoliczności.
— Bardzo panu dziękuję — powiedział Bridel. —

Pańska informacja może okazać się cenna. Czy
mógłby mi pan opisać wygląd tego młodego czło­
wieka?

— Nie było w nim nic specjalnego, na ulicy
nikt nie zwróciłby na niego uwagi. Dość wysoki,
dobrze zbudowany szatyn. Nie wyglądał na urzęd­
nika, raczej na studenta, jednakże nie w typie mo­
la książkowego. Miał na sobie jasne, dobrze skro­
jone ubranie. Na koszulę i krawat nie zwróciłem
uwagi, nie pamiętam też obuwia.

— W jakim wieku był ten mężczyzna?
— Był jeszcze zupełnie młody, miał najwyżej

dwadzieścia lat.
— Gdyby zjawił się u pana ponownie, może

pan postara się pod jakimś pretekstem nas za-

wiadomić, tak. żeby któryś z nas mógł go obej­
rzeć i w razie czego rozpoznać — poprosił Bridel. —

Ale między nami mówiąc, nie sadzę, żeby ten mło­
dy człowiek do pana wrócił. Na wszelki wypa­
dek zanotuję adres cerowni może mi go pan po­
dyktuje.

Nie minęła godzina, gdy jeszcze jedna osoba
odwiedziła inspektora Bridela w związku z tą

Wczoraj z Inicjatywy kierownic­
twa sztucznego lodowiska Olszy”
w Krakowie odbyła się konferen­
cja prasowa, na której
warno dziennikarzy o

problemach i planach
obiektu.

— Obecnie — jak
kierownik sztucznego lodowiska p.
M. Karski — staramy się o za­
twierdzenie budowy przy naszym
lodowisku wytwórni lodu. Sprawa
ta jest niezwykle dla nas ważna.

Wszystkie urządzenia zamrażają­
ce przez długi okres w roku są

przymusowo nieczynne. Według
fachowców taki stan rzeczy nie

jest wskazany. Poza tym produk­
cja sztucznego lodu poważnie pod­
reperowałaby nasze finanse.

Inicjatywa „Olszy” została bar­
dzo przychylnie przyjęta m. in.

przez Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne, które reprezentował na

konferencji dyr. mgr Kazimierz
Selteureich. Obecnie bowiem KZF

□prowadzają konieczny dla siebie
lód aż z Wrocław-ia. Jeśli projekty
„Olszy” zostaną szybko zrealizo­
wane KZF będą miały „pod no­
sem” lód o wiele tańszy Należy
też podkreślić, że zapotrzebovzanie
dzienne KZF sięga 10 ton lodu.

Z tych względów postanowiono
rozpocząć starania o jak najszyb­
sze załatwienie budowy wytwórni
lodu. „Olsza” zobowiązała się za­
łatwić zezwolenie w Ministerstwie

polnformo-
aktualnych
gospodarza

oświadczył

Finansów, zlecić opracowanie do­
kumentacji itp. Krakowskie Za­
kłady Farmaceutyczne również ze

swej strony będą czynić starania,
aby cenna inicjatywa została wła­
ściwie przyjęta u odpowiednich
władz.

W ten sposób zawarta została w

pewnym sensie „umowa” przemy­
słu farmaceutycznego ze sportem.

(STAR)
------- - ---------

Dziękujemy...
„.koszykarzom Wisły za po­

zdrowienia ze zgrupowania w

Zakopanem.
...sekcji bokserskiej WKS

Wawel za pozdrowienia z o-

bozu szkoleniowego na Mazu­
rach.

■

■

s

KS »Kazimierzanka« (Kraków)
pierwszym zsspełem zgłoszosym

do rozgrywek o „Puchar Falski
Zapowiedź wznowienia

po kilkuletniej przerwie
rozgrywek piłkarskich o

„Puchar Polski” wywołała
duże zainteresowanie. Za­
ledwie w kilka dni po ogło­
szeniu wznowienia rozgry­
wek do biura KOZPN
wpłynęło już pierwsze zgło­
szenie. Zespołem który fi­
gurować będzie na liście
zgłoszeń pod nr 1 jest KS
Kazimierzanka z Krakowa.
Drużyna ta wystąpi w „Pu-

charze Polski” w składz:e:
Miśkiewicz, Solek, Ciępiń-
ski, A. Żak, Grudzień, Cho­
choł, Gaj, Łuczański, Z.
Żak, Wrężlewicz (kapitan
zespołu), Hubisz, Fijałkow­
ski, Gąsiorek, Konieczny,
Ulman, Kowalczyk, Sewe­
ryn, Wojda. Kierownikiem
jest p. H. Żak.
»nawa«BBBaaasBaantn*aaaBaa«a

Z mistrzostw kajakowych Eurepy
W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj mistrzostwa Europy w ka­

jakarstwie, w których startują reprezentanci 20 państw.
W wyścigu na 500 m jedynek Polacy Kapłaniak i Marchllk za­

kwalifikowali się do międzybiegów. Na tym samym dystansie na­
sza reprezentantka Walkowiak wywalczyła już awans do puli fi­
nałowej. W wyścigach dwójek na’500 m kapłaniak 1 Zieliński

zakwalifikowali się do finału uzyskując najlepszy czas dnia. Awans
do finału wywalczyła również nasza kobieca dwójka Walkowiak,
Mendalska. W kategorii kanadyjek (1000 m) polska osada braci
Osieckich uzyskała awans do finału.

Kolejne zwycięstwo
juniorów Prądnickiego

W rewanżowym spotkaniu pił­
karskim juniorów Prądnicki po­
konał Prądniczankę 8:1 (4:1).
Bramki zdobyli: dla zwycięzców
— Burowski i Cwiertniak po 2
oraz Kuśmider, Dudek, Golemo i

Dąbrowski, a dla pokonanych —

Jasiński.
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samą sprawą. Tym razem była to niemłoda, tęga
pani w staromodnych okularach.

— Panie inspektorze — powiedziała, sadowiąc
się w fotelu — kiedy tylko zajrzałam do dzisiej­
szego dziennika, poczułam od razu, że muszę pa­
nom opowiedzieć natychmiast, co się stało u nas

w pracowni. Bo ja zarządzam pracownią repera-
cyjną. Można u nas oddać do naprawy wszelkie
materiały, dywany, trykoty, pończochy, rękawicz­
ki. Otóż dzisiaj przed południem przyszedł do na­
szej cerowni młody mężczyzna i pokazał jedwab
z Indii, bardzo piękny, ale trochę naddarty. Na­
prawa byłaby trudna, bo materia była przetykana
7'ota nicią. a kawałka brakowało, został wydarty.
Nie był to na szczęście duży kawałek. Naradziłam
się z najbardziej doświadczoną naszą pracownicą
i przyjęłam robotę. Jednakże uprzedziłam klienta,
że to musi potrwać tydzień i nie będzie koszto­
wać tanio, jeżeli ma być tak wykonane, żeby
nie było nic znać. Klient powiedział, że gotów jest
zapłacić, ile będzie trzeba, więc ustaliłam cenę
i wydalam kwit.

— Młody człowiek zostawił więc jedwab w ce­
rowni?

— Tak, ale niech pan słucha dalej, co się stało,
inspektorze.

Starsza pani poprawiła się w fotelu. Widać
było, że opowieści daleko jeszcze do końca.

—- Zaledwie ten pan wyszedł — mówiła dalej —

moja pomocnica pokazała mi, co wydrukowano w

gazecie. Nie -wiedziałam, że taki jedwab to jest
szata’ i że nazywa się sari, ale kolor się zgadzał.
„Czemu pani nie zwróciła mi na to uwagi wcześ­
niej, kiedy klient jeszcze tu był?” — zapytałam
pomocnicy. A ona na to: „I co by pani poradzi­
ła? Zresztą nie wiemy, czy to jest właśnie ten

jedwab, o którym stoi w gazecie”. Odpowiedzia­
łam, że gdybym wiedziała o wzmiance, nie byłabym
przyjęła tej naprawy, bo bałabym się nieprzyjem­
ności.

— Czy ma pani jeszcze tamto sari w pracowni?
— Nie, panie inspektorze. Zaraz panu opowiem,

jak skończyła się ta dziwna historia. Otóż nie
minęło nawet pół godziny, kiedy ten pan zgłosił
się do nas znowu. Nie ma pan pojęcia, jak się
zmienił przez ten krótki czas, był wprost nie do
poznania! Oczy miał błędne, ręce mu się trzęsły.
Podbiegł do lady, jakby go kto genił i natych­
miast zażądał, żebym mu wydała jedwab z po­
wrotem. Powiedział, że się rozmyślił i nie chce go
zostawić. Ze zapłaci mi za stratę czasu i wysta­
wienie kwitu, ale musi swoją materię odebrać
natychmiast z powrotem. Przyznają, że kamień
spadł mi z serca. Co prędzej wydałam mu jedwab
i powiedziałam, że nic mi się nie należy, tylko
proszę, aby mi oddał kwit, bo muszę go skasować.

— Czy na kwicie .yypisała pani nazwisko oddaw­
cy, czy też był to kwit bezimienny?

— Owszem, imienny. Przyniosłam go panu.
„Żeby wszyscy mieli tyle zdrowego sensu co

ta stara kobieta” — pomyślał Bridel z uznaniem.

(Ciągi dalizj nastąpił
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PIŁKA NOŻNA

Godz. 18 Boisko Garbarni!

Garbarnia—Wawel »

(O mistrzostwo II ligi)
PŁYWANIE

Godz. 17 Pływalnia Cracovfl!
Polska—CSRS

(Międzypaństwowe spotkanie)
drużyn kobiecych i męskich)

LEKKA ATLETYKA
Godz. 17 Stadion Cra-eovHS

Start — Dynamo Praga
(Międzynarodowe zawody

drużyn kobiecych i męskich)
ŻUŻEL

Godz. 17 Tor Wandy:
Wanda — Unia Tarnów

(Zawody towarzyskie)

Jutra
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18 Boisko Wisły*
Wisła—Odra

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11 Boisko Cra-covH:

Cracovia Ib — Górnik Brzeszcze
Godz. 11 Boisko Korony:

Korona — Hutnik Trzebinia
Godz. 17,30 Boisko Prokocimia*

Prokocim—Kabel
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

PŁYWANIE
Godz. 17 Pływalnia Cracovii:

Polska—CSRS

(Międzypaństwowe spotkanie)
drużyn kobiecych i męskich)

LEKKA ATLETYKA
Godz. 17 Stadion Craco^

Start — Dynamo Praga
(Międzynarodowe zawody jj

drużyn koblecydi i


